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GAZETA MARYNARKI WOJENNEJ
Nr 304 (337) Gdynia, sobota 22 grudnia 1951 r. Rok II

na straży naszych granic morskich sto

MARYNARKA WOJENNA, DUMA NARODU POLSKIEGO 

ZWIĄZANA WIECZNYMI WĘZŁAMI BRATERSTWA BRON* 

I IDEOLOGII Z NIEZWYCIĘŻONĄ MARYNARKĄ WOJEN 

NĄ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO.

Kmaataflly Rok**»**

Depesze gratulacyjne
Do
PitZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR 
TOWARZYSZA J. W. STALINA

Moskwa
W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam najgo­

rętsze Pozdrowienia w imieniu narodu polskiego i w imie­
niu własnym.

Wasze życie i walka są dla Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, dla polskiej klasy robotmiczej, dia 
narodu polskiego uosobieniem zwycięskiej, twórczej siły 
marksizmu - leniniamu, bolszewickiej nieugiętoścl, od­
wagi i szlachetności.

Naród polski widzi w Waszej osobie wodza Wielkiej 
Socjalistycznej Rewoiucji Październikowej, budownicze­
go nowego społeczeństwa komunistycznego, wyzwolicie­
la Polski spod jarzma hitlerowskiego.

Naród polski widzi w Waszej osobie przyjaciela Pol­
ski Ludowej i twórcę wzmacniającej się wciąż, nieza­
chwianej przyjaźni polsko - radzieckiej.

} Dla wszystkich uczciwych ludzi jesteście sztandarem 
walki o pokój i demokrację, rękojmią zwycięstwa mi­
łujących wolność narodów w tej świętej walce.

Proszę przyjąć najserdeczniejsze życzenia długich 
lat zdrowia i życia dla dobra całej ludzkości.

BOLESŁAW BIERUT

TOWARZYSZA J. W STALINA
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR

Moskwa - Kreml
W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i swoim 

własnym przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, naj­
serdeczniejsze i najlepsze życzenia w dniu Waszych 
urodzin.

Z imieniem Waszym i z Waszą pomocą związana jest 
praca narodu polskiego nad umacnianiem swojej niepod­
ległości i nad rozkwitem kraju wolnego od pęt kapitali­
stycznych.

Pod Waszym przewodnictwem umacnia się obóz wal­
ki o pokój przeciw agresywnym planem imperialistycz­
nym, zagrażającym także naszej ojczyźnie.

Z Waszym imieniem związane są wszystkie najlepsze 
nadzieje ludzkości na zwycięstwo obozu pokoju i postępu 
i na lepsze jutro.

Pozwólcie więc, do życzeń, które płyną ku Wam ze 
strony narodów Związku Radzieckiego i wszystkich na­
rodów i ludzi miłujących pokój dołączyć życzenia pol­
skiego społeczeństwa i rządu Rzeczypospolitej Polskiej.

Prezes Rady Ministrów 
JÓZEF CYRANKIEWICZ

Wzmożona praca Z w. Zaw.
przyczyni się do uaktywnienia załóg w walce o plan

we członków Związków Za­
wodowych, rozszerzenie i 
wzmożenie pracy wychowaw­
czej związków wśród mas pra­
cujących.

Czołowym zagadnieniem dy­
skutowanym w pierwszym 
dniu obrad była sprawa roz­
woju współzawodnictwa pra­
cy. Działacze ruchu zawodo-

WARSZAWA. W dniu 19 
bm. rozpoczęły się w ^Warsza­
wie 2-dniowe obrady rozsze­
rzonego' Plenum Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Przewodniczący Centralnej 
Rady Zw. Zaw. Wiktor Kło- 
siewicz wygłosił obszerny re­
ferat, w którym omówił pod­
stawowe zadania Związków 
Zawodowych u progu trzecie­
go reku realizacji Planu 6-let- 
niego. Są nimi:

Podnieśienio na wyższy po­
ziom kierowniczej roli Związ­
ków Zawodowych w ruchu
współzawodnictwa pracy i ra­
cjonalizatorstwa, dalsze zwię­
kszenie troski o sprawy byto­

wego stwierdzili potrzebę so­
cjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, wprowadzenia no­
wych form aktywizacji załóg 
w walce o plan, jak np. współ­
zawodnictwo o tytuł najlep­
szego w zawodzie, najlepszej 
brygady, współzawodnictwo 
trójek tkackich itp.

Marszałek Polski
Konstanty

Rokossowski
odznaczony orderem

»•Budowniczy 
Polski Ludowej*1

Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej nadał Ministrowi 
Obrony Narodowej, Marszał­
kowi Polski Konstantemu Ro­
kossowskiemu najwyższe od­
znaczenie państwowe — Or­
der „Budowniczy Polski 
Ludowej".

Odznaczenie zostało nadane 
w związku z SS rocznicą uro 
dżin Marszałka K. Rokossow­
skiego, za wybitne zasługi vt 
walce o wyzwolenie Polski 
Ludowej i w pracy nad umoc­
nieniem sił Wojska Polskiego.

Stelin
Jędryciiowski

wicepremierem
WARSZAWA. — Prezydent 

RP. na wniosek prezesa Rady 
Ministrów mianował Stefana 
Jędrychowskiego wicepreze­
sem Rady Ministrów, odwołu­
jąc go jednocześnie ze stano­
wiska zastępcy przewodniczą­
cego Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego.

13 łomów 
dzieł Stalina

w języka polskim
WARSZAWA, W przed­

dzień urodzin Generalissimusa 
Stalina ukazały się nakładem 
„Książki i Wiedzy1’ 11, 12 i 13 
tom jego dzieł. W ten sposób 
udostępnione zostały czytelni­
kom polskim wszystkie dzieła 
I. W. Stalina, opublikowane 
dotąd w języku rosyjskim.

Łączny nakład wydania pol­
skiego wszystkich 13 tomów 
wynosi 1 milion 900 tysięcy 
egzemplarzy.

W rocznicę urodzin 
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskii

ONZ winna potępić trumanowskę ustawę
o funduszach na akcję dywersyjną

PARYŻ. Dnia 19 grudnia na 
popołudniowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Narodowego rozpoczę­
ła się dyskusja nad sprawą a- 
Sresywnych działań i ingeren­
cji Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy innych 
Krajów, co znalazło wyraz w
wyasygnowaniu 100 milionów 
dolarów na finasowanie szpie­
gów i dywersantów w Związ­

ku Radzieckim, Polsce i in­
nych krajach demokracji lu­
dowej. Jako pierwszy prze­
mawiał szef delegacji radziec­
kiej minister Wyszyński, któ­
ry oświadczył między innymi:

„Ustawa w sprawie tak 
zwanego wzajemnego zapew­
nienia bezpieczeństwa, podpi­
nana przez prezydenta USA p. 
Trumana 10 października br., 
stanowi brutalną ingerencję

Stanów Zjednoczonych w we­
wnętrzne sprawy Innych 
państw. Ustawy tej nie moż­
na traktować inaczej, niż jako 
akt agresywny zmierzający do 
dalszego skomplikowania sto­
sunków między Stanami Zjed­
noczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim i do zaostrzenia sy­
tuacji międzynarodowej.

(dokończenie na str. 2-gleJ-

W dniu dzisiejszym mija 55 lat sławnego 
życia ukochanego wodza naszego wojska — 
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskie­
go. Cały naród polski, a wraz z nim żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego w dniu tym 
wszystkimi swoimi myślami, gorącym żołnier­
skim .sercem zwracają się ku Marszalkowi, 
życząc Mu wiele lat zdrowia i owocnej pracy 
dla dobra naszej Ojczyzny, na chwałę Wojska 
Polskiego.

Dwa lata upłynęło od tego doniosłego i ra­
dosnego dla Wojska Polskiego dnia, gdy na 
czele Sil Zbrojnych stanął legendarny do­
wódca, bohater Wojny Narodowej przeciw hi­
tlerowskim najeźdźcom, jeden ze sławnych 
dowódców stalinowskiej szkoły, warszawski 
robotnik — Marszałek Polski Konstanty Ro­
kossowski.

Polska Ludowa posiada dziś 500-kilomc- 
trowy pas morskiego brzegu, wyzwolonego z 
pęt hitlerowskiej niewoli przez wojska pol­
skie i radzieckie, którymi dowodził Marszałek 
Konstanty Rokossowski. Dzięki Niemu wrócił 
do Macierzy prastary Gdańsk i Szczecin, 
Gdynia i Kołobrzeg. Dziś na wróconym Ma­
cierzy Bałtyku pełnią swą odpowiedzialną ale 
zaszczytną służbę na straży granic nasi ma­
rynarze godnie, z honorem wypełniając roz­
kazy swego ukochanego dowódcy, Marszałka 
Polski, Konstantego Rokossowskiego.

Każde nasze osiągnięcie w dziedzinie wy­

szkolenia bojowego i politycznego, po! 
sienią stanu dyscypliny i świadomości •• 
tycznej, zawdzięczamy przede wszystkin 
mu, że dowodzi nami bohater spod Mos 
Stalingradu, Kurska, Warszawy, Gda 
pogromca hitlerowskich hord, Marszałek 
ski Konstanty Rokossowski, który uczy 
jak najlepiej służyć Ojczyźnie i narodov

Wojsko Polskie pod dowództwem Mai 
ka Rokossowskiego niezachwianie stoi u 7 
Armii Radzieckiej i z tego bratniego so 
czerpie silę, umiejętności wojskowe i # 
w niezmierzoną potęgę Obozu Pokoju, 
jest zdolny pokrzyżować plany imperial!?

Nigdy jeszcze Siły Zbrojne narodu poi/ 
go nie były tak mocne, jak teraz, gdy n 
czele stoi wielki i doświadczony dow 
Marszałek Rokossowski. Nigdy jeszcze 
wa obrony Polski nie spoczywała w tak 
nych, mocnych i doświadczonych re 
Dlatego kochamy naszego Marszalka d¥ 
każdy jego rozkaz rozumiemy jako’ r, 
Ojczyzny. Dlatego w dniu dzisiejszym «; 
mu z głębi serc żołnierskich najszczersz . 
czenia.

Pod dowództwem Marszałka Polski • 
stantego Rokossowskiego Wojsko PolskitE 
kona z honorem każde zadanie, jakie ni? 
przed nim nasz naród, jakie postawi ę 
nim Najwyższy Zwierzchnik Sil Zbroić 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Rai, 
Bierut u
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Pyliśmy na oiwarciu
wiejskiej świetlicy

ez cały tydzień zespół 
tyczny.- pod 'kierunkiem 

Kustosika i pehor. lia- 
ą .miał; pełne . ręce ro oo- 
Przygotowywał się Po 

•do‘, jWyśtępu, który nv.ał 
PGR, w Pędkcwicaeh, 

gji; otwarcia • świetlicy.. W. 
ę cały nasz zespół wraź 
acownikami Stoczni im. 
uny Paryskiej” udał się 

ehOvięn> tk) Pędkoyńp: Po 
oyciu na miejsce, zosta- 

serdecznie przywitani 
licznie zgromadzonych

wników PGR i przedsta- 
ii partii. Cały nasz ze- 
wziął udział w uroczy- 

zebraniu zorgamzowa- 
z okazji otwarcia świet-

Z życia organizacji partyjnych

łos podczas ze- 
äieniada powie-

waszej świetli 
m przykładem 
., jaką Polski 
za pracująeycl 
potwierdzeniem 

i Władza Ludo- 
; zapewnić chlc- 

i należyty po 
łturalnego.

zebraniu zespół nasz wy-
ł z bogatym i dóbr z 
gotowanym programem 
tory składały się polskie, 
ieckie i czeskie piosenki 
/e, występy gitarzystów i 

rdeonistów oraz kiikana- 
mych, de- 
:aczy wo- 
biurokra-

dzeni w 
ach wycen; 
ern, czego 
ce brawa, 
icścią cie-

^ „_____  __ r rtwełer-
składający się z pehor.

Szymańskiego, Cjala, 
owskiego i Szewczyka, 
wyróżnienie załuguje rów- 

tosmat pehor. Misi ims 
tator wierszy satyrycz- 

mat pehor. Babiarz, któ 
vzorowo wywiązał się z 
nej roli konferansjera o- 
pchor. Kustosik, pod kie­

runkiem którego pracował ze­
spół.- muzyczny. ; .• s 

W czasie przerw podchorą­
żowie rozmawiali z chłopami, 
tłumaczyli im przyczyny o- 
bccnych trudności aprowiza- 
cjrjnych, wskazując, że naród 
polski, przełamuje te trudno­
ści w codziennej walce o wy­
konanie. Planu 6-ietniego, ■ bu* 
duje silę, obronność i dobro­
byt dla najszerszych mas, że 
wywiązanie się ze wszystkich 
zobowiązań wobec państwa, 
jest patriotycznym obowiąz­
kiem każdego chłopa.

Pracujący chłopi ze wsi 
Pędkowice wykazali duże za­
interesowanie tymi sprawami, 
zadając podchorążym wiele 
pytań. Na wszystkie otrzymali 
wyczerpujące odpowiedzi.

Licznie zebrana w świetlicy 
młodzież chłopska, uważnie 
słuchała podchorążych, którzy 
opowiadali o tym, jak syno­
wie robotników i pracujących 
chłopów w Oficerskiej Szkole 
Marynarki Wojennej zdoby­
wają wiedzę wojskową I poli­
tyczną, jak tircukiiwą opieką 
otoczeni są ze strony dowódz­
twa i partii, jak piękna i za­
szczytna jest, służba w Ludo­
wej Marynarce Wojennej.

Przodujący robotnik PGR-u 
w Pędkowicaćh koi. Burgel 
powiedział:

— Moim marzeniem jest zo­
stać oficerem Ludowej Mary­
narki Wojennej, która nie­
złomnie stoi na straży mor­
skich granic Polski Ludowej. 
Jako. zetempowiec będę się 
starał tak pracować nad sobą, 
ażeby osiągnąć zamierzony 
cel.

Po części artystycznej od­
była się zabawa taneczna. Ob. 
Stankewski z PGR-u Pędko- 
wice w ciepłych słowach po­
dziękował nam za występ, 
«tory był miłą rozrywką dla 
pracujących chłopów okolicz­
nych wiosek.

Z pieśnią na ustach, w po­
czuciu dobrze spełnionego o- 
bowiązku wracaliśmy zadowo­
leni do szkoły.

bosmas pehor. K. Mrowieć

Wzrasta u członków partii osobista odpowiedzialność 
za poziom wyszkolenia wszystkich marynarzy

W ubiegłym roku szkolenio-1 
wym członkowie partii naszej j 
-organizacji partyjnej osiągnęli 
znacznie lepsze oceny w wy­
szkoleniu niż w roku poprzed­
nim. Podniósł się poziom ide­
ologiczny członków i kandyda­
tów partii, wzrosła osobista 
odpowiedzialność za stan wy­
szkolenia bojowego i politycz­
nego całej jednostki.

Praca naszej organizacji 
partyjnej nad tym, aby każdy 
członek i kandydat partii sy­
stematycznie pracował nad 
podniesieniem swojej świado­
mości politycznej, aby przodo­
wa! w zajęciach politycznych 
i bojowych, dała pożądane
wyniki. Dziś towarzysze: LEŚ­
NIE WICZ, WBOTKOWSK1, 
WBOWCZYK, DUDKA, SZE­
REMETA i wielu innych wy­
robiło w sobie nawyk codzien­
nego czytania prasy partyjnej, 
zamiłowanie do samodzielnego 
studiowania dzieł klasyków 
marksizmu - leninizmu i dąż­
ność do nieustannego dosko­
nalenia swoich wojeimo-mor- 
skich specjalności.

Nasza organizacja partyjna, 
rozumiejąc, jak ważne znacze­
nie w podnoszeniu świadomo­
ści politycznej członków i 
kandydatów partii ma szkole­
nie partyjne, w ciągu całego 
roku systematycznie walczyła
o wysoki poziom tego szkole-

l winna potępić trumanowską ustawę
unduszach na akcję dywersyjną

projekcie rezolucji ra 
ckiej . czytamy między in- 
i, że Zgromadzenie Ogól- 
zaleca rządowi Stanów 
Inoczonych podjęcie nie-

»oków w celu anu- 
stawy”.
’ał głos przedsta- 
jedan z autorów 
października 1951 
znał z całym cy- 
apemniana usta­
ny rańiy wytycz- 
Stańow Zjedno-

odpowiedź . dał 
R minister Wy- 

upierając się na boga- 
maieriale faktycznym, 

ister Wyszyński zdema- 
i-l przemówienie przed- 

iciela USA, jako próbę u- 
enia się od odpowiedzi na 
uzasadnicne oskarżenia, 
e delegacja radziecka wy­
ła przeciwko rządowi a- 

ykańskiemu. Cytując fak- 
i wypowiedzi czołowych 

daczy USA minister Wy- 
ski wykazał z całą mocą, 

ichwalenie tej ustawy jest 
ośrednim następstwem i 

sekwencją agresywnej po­
ci rządu amerykańskiego.

końcowej debacie roz- 
'eniowej w Komisji Poli- 
nej szef delegacji polskiej 
minister Wierbłowski wy- 
ił przemówienie w którym 
iadczył m. in.: 
Przedstawiciel W. Brytanii 
loyd odrzuci! wysiłki zmie- 
ące do stworzenia podsta- 

• która umożliwiłaby osią- 
cie porozumienia. Propo- 
ana przez pana Lloyd’a 
ja zmierzą do bezwarunko- 
o przyjęcia planu trzech 
arstw, bez wzięcia pod u- 
ę propozycji szeregów in-

(dokończenie ze str. 1)
nych państw i wbrew zastrze­
żeniom Związku Radzieckiego. 
Druga droga odrzucona przez 
Lioyd’a jest wytyczona w re- 
zomeji polskiej. Ta rezolucja 
pozwala połączonej komisji 
wykorzystać wszystkie istnie­
jące możliwości dla szukania 
Kompromisowego rozwiązania. 
Srwarza ona możliwość kon­
tynuowania, w ograniczonym 
składzie, wysiłków dokona 
nych na bieżącej 'sesji. Jest to 
droga szukania porozumienia 

Rezolucja polska jest wyra 
zem głębokiego przekonania,, 
że nie należy pominąć żadnej 
możliwości osiągnięcia poro­
zumienia w tak doniosłej 
sprawie, jak zakaz broni ato­
mowej i redukcji zbrojeń”.

Komisja Polityczna mecha­
niczną większością bloku ame­
rykańsko - angielskiego przy­
jęła pseudo - rozbrojeniowe 
propozycje trzech mocarstw 
zachodnich. Za rezolucją gło­
sowało 44 delegatów, przeciw­
ko 5, przy czym 10 wstrzy­
mało się od głosowania. Po­
prawki delegacji radzieckiej, 
które zmierzały do wprowa­
dzenia natychmiastowego i 
bezwarunkowego zakazu bro­
ni atomowej itd. — zostały 
odrzucone mechaniczną więk­
szością zmontowaną przez 
blok amerykańsko - angielski.

Następnie przystąpiła komi­
sja polityczna do głosowania 
nad rezolucją polską. Mecha­
niczna większość amerykań­
sko - angielska odrzuciła pro­
pozycje polską 38 głosami. 6 
delegacji a mianowicie: ZSRR, 
Ukrainy, Białorusi, Czechosło­
wacji, Burrny i Polski — gło­
sowało za wnioskiem, przy 10 
wstrzymujących się od głoso­
wania.

nia i pełną frekwencję ucze­
stników. Szkolenie partyjne 
przyczyniło się w poważnym 
stopniu do wychowania bojo­
wych, ofiarnych, wzorowych 
marynarzy, rozumiejących o- 
sobistą odpowiedzialność, za 
gotowość bojową swego pod­
oddziału i jednostki.

Jako przykład wzrostu oso­
bistej odpowiedzialności u 
członków partii za stan wy­
szkolenia całej jednostki, mo­

że posłużyć ich aktywna pra­
ca nad zabezpieczeniem zadań 
i rozkazów dowódcy. Towa­
rzysze: BŁAŻEJ, OCHO-
WIAK, KOCKOWI AK, DU­
DEK i SZEREMETA praco­
wali poza godzinami służbo­
wymi nad urządzeniem węzła 
łączności i przy przygotowa­
niu wystawy racjonalizator­
skiej. Wzorowa i pełna po­
święcenia praca tych towarzy­
szy przyczyniła się do podnie­
sienia poziomu wyszkolenia 
młodych marynarzy i należy­
tego wykonania rozkazu do­
wódcy jednostki.

Praca oddziałowych organi­
zacji partyjnych nad zabezpie­
czeniem przodującej roli 
członków partii w wyszkole­
niu i dyscyplinie, w organizo­
waniu ich wychowawczego 
oddziaływania na bezpartyj­
nych marynarzy, zabezpiecze­
niu zadań stojących przed 
pododdziałem, przyczyniła się 
do tego, że znacznie podniosła 
•ię u marynarzy umiejętność 
obsługiwania sprzętu łączno­
ści, wzrosła dbałość i troska o 
sprzęt techniczny i broń oraz 
powiększyła się ilość mistrzów 
poszczególnych specjalności. 
Tow. tow. JEŻEWSKI, BA- 
ZELA, OLSZKOWSKI i inni 
zdobyli tytuł klasowych spe­
cjalistów. Ponadto duży wkład 
pracy wnieśli członkowie par­
tii tow. BUZIAK, tow. GROSS 
w rozbudowę warsztatów łącz­
ności, przygotowując tym sa­
mym bazę wyszkolenia dla 
marynarzy młodego rocznika.

Na każdym kroku w pracy 
i służbie widać w naszej jed­
nostce przodującą rolę człon­
ków partii, ich troskę o po­
ziom wyszkolenia i dyscypli­
ny w pododdziale. Świadczy 
to o tym, że codziennie wzra­
sta u członków partii osobista

Koi. Lewandowicz
źle wypełnia 

obowiązki sanitariusza

odpowiedzialność za stan wy 
szkolenia politycznego i bojo­
wego marynarzy. Należy za­
znaczyć, że przyczyniła się do 
tego systematyczna praca pod­
stawowej organizacji partyj­
ną^ która nakłada zadania na 
członków partii. Członkowie 
partii i kandydaci, biorą ak­
tywny udział w pracy naszej 
organizacji partyjnej, w co­
dziennej służbie wykonując 
polecenia komitetu lub egze­
kutywy.

Ostatnio odbyło się zebra­
nie podstawowej organizacji 
partyjnej, na którym głęboko 
zanalizowaliśmy zadania człon­
ków partii w wyszkoleniu be­
jowym i politycznym. Na ze­
braniu tym członkowie 1 kari 
dydaci partii uchwalili list dc 
Dowódcy Marynarki Wojen­
nej, w którym zapewnili, i< 
w nowym reku wyszkolenio­
wym będą z uporem walczyć 
o jak najlepsze wykorzystań if 
przętu i urządzeń łączność: 

do szkolenia wszystkich spe­
cjalistów, że jeszcze bardzie,' 
wytężą siły w wyszkoleniu i 
służbie.

Zebranie to zmobilizował' 
wszystkich członków partii dc 
walki o wzorowe przestrzega­
nie zasad dyscypliny, do nie­
ustannej walki o należyte wy­
konanie rozkazu wyszkolenio­
wego Dowódcy Marynarki Wo­
jennej na rek 1951/52.

Jeżeli w nowym roku wy­
szkoleniowym wszyscy, człon­
kowie partii naszej organiza­
cja partyjnej będą nadal wzo­
rem ofiarności i poświęcenia 
w służbie i szkoleniu, nasza 
organizacja partyjna jeszcze le­
piej niż w reku ubiegłym za­
bezpieczy wykonanie rozkazu 
Dowódcy Marynarki Wojennej.

Bardzo często słyszymy 
czytamy o przodownikach, 
w naszym pododdziale, s 
przodownicy wyszkolenia i dj 
scypliny, którzy z oddanie: 
pełnią swą służbę.

Swą pracą i postępowaniei 
pokazują oni swym kolegom 
jak należy wzorowo wyps 
niać marynarskie obowiązk 
Nie wszyscy jednak słuchaj 
dobrych rad i wolą iść po h 
nej drodze, wiodącej do len 
siwa i nieróbstwa.

Jednym z takich, łłtówt j

jest sanitariusz okrętowy, kol 
Longin Lewandowicz.

Nie widzieliśmy jeszcze, abjfcj] 
kol. Lewandowicz zaintereso­
wał się higieną osobistą mary-tli 
narzy, * estetyką jedzenia, spas., 
nia itp.

Mało tego kol. Lewando ^ 
wicz również niewłaściwie od ^ 
nosi się do kolegów, którz; 
przychodzą do niego po rad ^ 
czy też do opatrunku. Zamias y-j 
obsłużyć chorego wymawi y,H 
?ię brakiem czasu i innym: ^ 
liby ważniejszymi, sprawami. 

Oto przykład: bosmat W
decki zwrócił się do kol. L^^ 
wandowicza z prośbą o nał^y 
tenie opatrunku na ranę, kt^^ 
ą podrażnił podczas rozbieg; 3 
lia się do snu.Kol. Lewmi ^ 
vicz w odpowiedzi ironicz ^j 
się uśmiechnął i odpowdedr j 
mu na to: „Stefciu, jutf
zrobię, bo dziś mi się nie .ijflPgPj 
wstać”. Dopiero po zwrócę:/.^ 
uwagi przez obecnych w : ifeiJ 
mieszczeniu marynarzy, j 
niewłaściwie postępuje, zde vty 1 
dowal się wypełnić sw
służbowe obowiązki.

. Takich przykładów zł' 
pełnienia służby przez 1, 
Lewandowicza możnaby po 
wiele. Świadczą cne o zł. 
zrozumieniu obowiązków 
ważnej specjalności, jaką j 
specjalność sanitariu;
świadczą wreszcie o braku 
leżeństwa.

Czy tak winien postęp o*,
I marynarz Ludowej Maryny'/uZ 

Wojennej — marynarz, ktP 
mu .Ojczyzna powierzyła ł A 
szczytny obowiązek obr^J®* 
naszych morskich granic? *5®«
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Sekretarz podst. org. partyjnej 
tow. Maciejak

kol. LewarSądzimy, że — —------ .
wicz zmieni swoje postępu,
nie. Iha

mat T. Grcme'
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Naród polski odwraca się ze wstrętem
zdrajców — sługusów imperializmu

WARSZAWA. 20 bm, w 5 
dniu procesu kierowników 
zbrodniczej organizacji„Start”, 
zabrał głos oskarżyciel pu­
bliczny.

* W dziejach imperialistycz­
nej; okupacji hitlerowskiej w 
Polsce, którą stanowi najtra­
giczniejszy 'okre.śtćgłej; naszej 
lGOO-letmej historii,' jó:ś’t y/iele 
momentów tak ponurych, że 
na ich wspomnienie dziś je­
szcze wzdryga się serce każ­
dego Polaka — rozpoczyna 
prokurator. — Spośród tych 
ponurych, polską krwią gęsto 
zapisanych kart, jedną z naj­
potworniejszych odsłonił obec­
ny proces.

Podkreślaj ąc, że zeznania 
oskarżonych morderców bu­
dzą w każdym uczciwym czło­
wieku uczucia zgrozy i wstrę­
tu, prokurator mówi dalej: 
Pajor, Nienałtowski, Ojrzyń- 
ski i Czystowski nie mordo­
wali byle kogo. Oni swoje o- 
fiary dobierali starannie, z 
wyrachowaniem. Mordowali 
tych, którzy byli najbardziej 
potrzebni narodowi polskiemu, 
mordowali najlepszych synów 
narodu, którzy nie chcieli ani 
„stać z bronią u nogi”, ani 
iść na współpracę ze szpic­
lami i innymi oprawcami 
ojczyzny. Mordowali tych 
którzy od pierwszej chwi­
li podnieśli sztandar bez­
kompromisowej walki z o- 
kupantem, którzy wzywali 
i mobilizowali do tej wal­
ki naród, którzy wska­

zywali narodowi jodyną dra- i 
gę prowadzącą do wyzwo­
lenia od okupanta i od rządów 
katastrofy wrześniowej — 
drogę do Polski Ludowej.

Prokurator przypomina da- 
lei, że oskarżeni mówiąc o za­
daniach PKB i KWP, do któ­
rych zwerbował ich Lecho­
wicz oraz o zadaniach organi­
zacji „Start”, którą założyli z 
polecenia Kontryma i Lecho­
wicza — wielokrotnie powta­
rzali, że były to organizacje 
utworzone do walki z lewicą 
— z Polską Partią Robotniczą.

A jak prowadzili tę walkę? 
Uprawiali precede r gangster­
ski: mordowali w sposób ban­
dycki i podstępny ludzi wal­
czących z okupantem, bojow­
ników o wyzwolenie narodo­
we i społeczne.

Te zbrodnie służyły wro­
gom narodu polskiego, te czy­
ny były zdradą narodu pol­
skiego.

Akcja terrorystyczna, którą 
organizacje delegatury lon­
dyńskiej prowadziły przeciw­
ko Polskiej Partii Robotniczej, 
była dążeniem do fizycznego 
zniszczenia partii, toczącej 
rzeczywistą i konsekwentną 
walkę z okupantem, była dą­
żeniem dr. sparaliżowania pol­
skiego rjchu wyzwoleńczego 
w kraju, była dążeniem do 
złamania jedności narodowej, 
która znalazła swoje urzeczy­
wistnienie w Krajowej Ra­
dzie Narodowej, była —• sło­
wem walką przeciwko na­
rodowi i przeciwko Polsce.

Tylko na podstawie walki z 
narodem polskim, z jego ru­
chem niepodległościowym, mo­
gło dojść do porozumienia i 
do współpracy między organi­
zacjami delegatury londyń­
skiej a władzami okupanta 
hitlerowskiego, śmiertelnego 
wroga Polski.

Oskarżeni zdradzali naród, 
kiedy „rozpracowywali5* na 
rzecz okupanta mieszkanie 
Fornalskiej — tej płomiennej 
patriotki i świetlanej postaci 
polskiego ruchu robotniczego. 
Szarpali żywe ciało narodu, 
kiedy posyłali do gestapo, dla 
egzekucji, długie listy patrio­
tów z PPR i bohaterskich żoł­
nierzy Armii Ludowej. Mie­
rzyli w samo serce narodu, 
kiedy zza węgła mordowali 
Obesztalskich, Maliszewskich, 
Fałów i setki innych działa­
czy robotniczych, stojących w 
pierwszych szeregach walki o 
niepodległość.

. Prokurator podkreśla, że je­
szcze jednym z faktów, który 
demaskuje ostatecznie charak­
ter głęboko antynarodowej 
działalności oskarżonych był 
stosunek PKB i „Startu” dc 
tych licznych AK-owców, któ­
rzy oburzeni biernością, jaką 
okazywała delegatura w sto­
sunku do okupanta, przecho­
dzili do obozu czynnej walki 
o wyzwolenie.

Prokurator przypomina tu 
zeznania Pajora, który oświa­
dczył m. in.: „Chodziło o to, 
żeby terorystycznie zapobiec 
przechodzeniu AK-owców, któ-
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skie. Tutaj Lechowicz WyU, 
zał na potrzebę likwidfo*~ 
tych, którzy przechodzą z‘ 1 
regów AK“... „Chodziło o 
aby utrącić, osłabić czyń\ró 
walkę przeciwko okupań*1 j 
wi...”. aa

Wynika z tego jasno i rvw 
dwuznacznie — stwierdza * ■ ° 
kurator, że celem działalno 
oskarżonych i organize' 
które założyli na zlecenie K
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tryma i Lechowicza,, na zJctD2
nie delegatury londyński 
było zwą leganie wyzwoleń^ .
walki narodu polskiego. ™ 

Ludzie ci służyli przed W-01 
ną klasom wyzyskiwaczy icf 
mieżycieli ludu polskiego, k.-b* 
rzy bez skrupułów sprzed a v:U 
li polskie kopalnie i huty sC® 
glo - saskiemu i niemiecką 
mu kapitałowi, służyli rzą£°" 
wi, który świadomie obez^ . 
dniał Pokko wobec imperil 1 
stycznych Niemiec, zapewni 
iąc pełną swobodę działaj, 
szpiegom hitlerowskim, 
pudeimuiąc żadnych kroKU*
obronnych na naszych grä/^
each zachodnich, a natorr (]yj 
koncentrując cały ogień p ,q 
ci w masowemu ruchowi a, ; 
hitlerowskiemu w kraju. g^.

(Dokończenie przemówi ^oł
w następnym numerze). 0

•3 d
Gazeta do użytku v yc

wnętrmego w jednostki 
Marynarki Wojennej. Pt 
teren jednostki nie V 
nosić.
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